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Rok XVI. 


W obronie konstytucji. 


Przybył nowy powód do wściekłości po stro- 
nie reakcjonistów ; zebranie poutne, zwołane przez 
połączony komitet stronnictw ludowego i demo- 
kratycznego, którego sama zapowiedź wywołała w 
reakcyjnym obozie poprostu panikę, nietylko odby- 
ło się, ale odbyło się z taką powagą i w takim na- 
stroju, że prawdziwą otuchę obudzić musi w każ- 
dym dobrze myślącym człowieku. 

Niechże więc reakcjoniści krzyczą teraz, bo 
mają też powód ku temu: zdrowa opinja publi- 
czna już wprawdzie dawniej utorowała sobie dro- 
gę wśród naszego ogółu, ale teraz dopiero oni sa- 
mi swoiem postępowaniem przekonali tych, co pra- 
gną zmiany niemożliwych stosunków społecznych, 
że różnice i waśnie wewnętrzne nie mogą uwolnić 
ich od wspólnej walki z robakiem, toczącym zdro- 
wy pień społeczny. 

Zgromadzenie, wedle zapowiedzi, odbyło się w 
sali ratuszowej lwowskiej o godzinie 12 tej w po- 
łudnie. 

Zagail, je redaktor Rewakowicz jako 
ten, którego nazwisko było zamieszczone na pierw- 
szem miejscu pod zaproszeniem. Zastrzegł się, 
że nie dowodzi to żadnej chęci przewodzenia stron- 
nictwa ludowego nad demokratycznem, ani kapitu- 
lacji jednego z tych dwu stronnictw na rzecz dru 
giego, jak to w celach poróżnienia ich podnosiły 
dzienniki konserwatywne. Spotkano się na pół 
drogi i zgodnie przystąpi'no w porozumieniu do 
tego aktu obrony interesu publicznego, a mowca 
wyraził nadzieję, że to porozumienie przetrwa 
stan wyjątkowy i przeciągnie się nadal. 

Stan wyjątkowy trzeba odr-żnić od stanu do- 
raźnego. Ten środek drugi mógłby być uważanym 
za cełowy w tych okręgach, gdzie były rozruchy, 
zaś zaprowadzenie stanu wyjątkowego w olbrzy- 
miej liczbie powiatów, gdzie śladu nie było niepo- 
kojów, jest wielkiem niebezpieczeństwem dla kon- 
stytucji. Ten stan wyjątkowy u nas jest próbą 
autokratyzmu na Galicjj dokonaną, w celu zapro- 
wadzenia go potem dalej i szerzej. 

Ze sposobu wykonania zaś stanu wyjątkowego 
budzą się nowe obawy. Nie tylko w powiatach nim 
objętych konfiskuje on prawa obywatelskie, ale 
cienie swoje rozpościera także na wschodnie po- 
wiaty, gdzie de facto bez urzędowego ogłoszenia 
panuje też stan wyjątkowy. Skonstatować wystar- 
czy n. p. że mnóstwo zaproszeń na niniejsze zgro- 
madzenie nie doszło do rąk adresatów... 

Stan wyjątkowy dziś stosuje się już nie prze- 
ciw sprawcom rozruchów, ale wprost nawet prze- 
ciw notorycznym przeciwnikom, że jest akcją prze- 
ciw wszelkiej opozycji na rzecz jednej partji reak- 
cyjnej (oklaski). 

Na propozycję mowcy przewodniczącym obra- 
no dr. Piętaka, zastępcami posłów Bojkę i 
Vayhingera, sekretarzami dr. Dwerniekie- 
go i dr. Ernesta Adama. 

Następnie zabrał głos poseł Stapiński. Na 
podstawie dokładnej znajomości kraju i na podsta- 
wie objazdów, podjętych po rozruchach, Stapiński 
skonstatował, że zaledwo w dwu miejscach przy- 
brały one rozmiary do pewnego stopnia niezwykłe, 
zresztą wszędzie indziej dla umotywowania stanu 
wyjątkowego użyto całkiem pospolitych burd nie- 
dzielnych lub weselnych. Tak więc w sanockiem, 
krośnieńskiem i jasielskiem, zaledwo po jednej miej- 
Scowości można wykazać, gdzie były nieszkudliwe 
Poprostu awantury nie mające ogólniejszego zna- 
czenia. W gorlickiem. w Kobylance zajście miało 
zą tło konkurencję żyda karczmarza z katolickim 


sklepikarzem, w myślenickiem w Makowie tłum 
wyraził tylko niezadowolenie z pewnego wyroku 
sądowego przeciw jednemu z tamtejszych żydów, 
a w Sułkowicach gromada wyrostków, słysząc, że 
gdzieś bywają kocie muzyki, spróbowała taką urzą- 
dzić. Sam prokurator w procesie z tego powodu 
wyraził się, iż podobne zajścia kwalifikują się do 
ukarania przez zwierzchność gminną. Niczem po- 
prostu od tamtych zajść inie różni się to, co się 
zdarzyło w Jeleśnej i w żywieckiem, w Liszkach 
w krakowskiem i w powiecie brzeskim. 

Jedynie w Nowosądeckiem i Limanowskiem 
rozruchy przybrały poważniejsze rozmiary, ale tyl- 
ko wskutek nieudolności powołanych czynników. 
Nie zrobiono poprostu nie dla uspokojenia umy- 
słów, pismo np. starostwa, że rabować ne wolno 
rozesłano do gmia dopiero w półtora tygodnia po 
rozruchach w Nowm Sączu. a okólnik namiestni- 
ctwa dopiero w trzy tygodni. 

Stan wyjątkowy zresztą nigdzie nieprzyczynił 
się do uspokojenia, w chwili jego zaprowadzenia 
wszędzie panował spokój, a większość opisanych 
wypadków w zachodnio - galicyjskich powiatach 
zdarzyła się na miesiąc i półtora przedtem, bo 
w maju! 

Stan wyjątkowy, wojsko, żandarmerja nigdzie 
nie przyczyniły się do uspokojenia, zato wszędzie 
stosowano go w sposób i do spraw, niemających z 
z zaburzeniami nic wspólnego. Użyto do gniece- 
nia pism ludowych wszystkich, nawet takich, któ- 
rych nie objęto stanem wyjątkowym, do załatwia- 
nia dawnych osobistych nieraz rachunków pana 
starosty z kimś niewygodnym, jednem słowem do 
zgniecenia wszelkiej opozycji. (Oklaski.) 

P. Romanowicz  skonstatowawszy, że 
czy stan wyjątkowy był pożyteczny, czy nie w 
kilku powiatach, gdzie się zdarzyły rozruchy, na 
każdy sposób nieda się zaprzeczyć, iż rozciągnięto 
go na zbyt wielki obszar kraju i zbyt wielki o 
kres czasu. Co jednak najsmutniejsze to oboję- 
tność, z jaką ogół przyjął takie skrępowanie swo- 
bód politycznych w czasie, gdy swobody i akcja 
obywatelska były najpotrzebniejsze, bo ludu ba- 
gnet nie uspokoji, ale właśnie owa skrępowana 
dziś perswazja i akcja obywatelska. Nietylko z tego 
stanowiska społecznego, ale i z naszego polskiego 
narodowego stanowiska, musimy podnieść protest 
przeciw stanowi wyjątkowemu. Bo wszakżeż na 
obszarze naszej ojczyzny panuje od zbyt dawna i 
zbyt zaostrzony „stan wyjątkowy*, abyśmy spo- 
kojnie spoglądali na takie nowe skrępowanie na- 
szego narodowego Życia, zwłaszcza, że dziś pod- 
noszą się partyjne głosy, jakoby stan wyjątkowy 
przeciągnąć trzeba było aż do czasu, kiedy wszy- 
scy będą przysięgać na jedną ewangelję partyjną, 
nawzajem powiedziawszy po narodowemu i spo- 
łecznemu szkodliwą ! 

Zebranie się więc tu grona obywateli dla pod- 
niesienia protestu jest już czynem. bo aktem obu- 
dzeniem się społeczeństwa z apatji. I to pozwala 
nam mieć nadzieję, że niedługo może się edbyć 
inne obszerne zgromadzenie, na które przybędą 
już nietylko zaproszeni, ale wszyscy, co się czują 
być Polakami, aby stanąć okoniem przeciw szko- 


dliwej dla narodu działalności pewnego stron- 
nictwa. 

Po mowie p. Romanowica, oklaskiwanej kil- 
kakrotnie i gorąco, dr. Dwernicki omawiał 


sprawę ze stanowiska prawniczego, poczem poseł 
Soleski przedłożył następujące rezolucje: 
„Zgromadzenie wyraża ubolewanie z powodu 
wybuchłych w Galicji zachodniej zajść, zakłócają - 
cych spokój publiczny i zagrażających bezpieczeń- 
stwu życia i mienia obywateli, atoli jest tego nie- 


złomnego przeświadczenia, że nadużyciom można 


było snadnie zapobiedz przezornem i taktownem 
postępowaniem władz, tudzież samopomocą obywa- 
telską, wzmacniając tem samem w mieszkańcach 
poczucie słusznej i sprawiedliwej ochrony są- 
siędzkiej. 

„Zgromadzenie wyraża zarazem przekonanie, 
Że te czynniki administracji politycznej. które u- 
patrywały uzdrowienie stosunków, niezaprzeczenie 
anormalnych, w zaprowadzeniu sądów doraźnych 
i stanu wyjątkowego, rozszerzyłyv te środki na po- 
wiaty, w których panował niczem mie zamącony 
spokój i zgodne pożycie współmieszkańców, że 
zatem te czynniki administracji politycznej. bez 
uzasadnionej racji. pozbawiły mieszkańców owych 
okolic większej części swobód obywatelskich i 
przyczyniły się tem samem do  zaniepokojenia u- 
mysłów z jednej strony, z drugiej do ubezwładnie- 
nia wielu legalnych usiłowań na pracy obywatel- 
skiej, a poczęści i ekonomicznej opartych. 

„Zgromadzenie wreszcie jest przeświadczone 
o tem, że od chwili, kiedy w najburzltwszych na- 
wet miejscowościach zapanował bezwzględny spo- 
kój, istnienie od wielu tygodni. tak sądów dora- 
źnych, jak i niemal połowę całego kraju ogarnia- 
jącego stanu wyjątkowego jest zbytecznem, z usta- 
wami niezgodnem, a co do skutków groźnem i 
szkodliwem *. 

„Zgromadzenia poleca swojemu ' prezydjum. aby 
osobistą interwencją i za pomocą osobnego  memorjału 
przedłożonego namiestnikowi, a ewentualnie rządowi cen- 
tralnemu, starało się spowodować niezwłoczne zniesienie 
tak sądów dorażnych, jak i stanu wyjątkowego, a za” 
razem, popierało to swoje staranie wszelkimi legalnymi 
objawami opinii kraja 

Do wykonania tych uchwał, zgromadzenie deleguje 
oprócz prezydjam jeszcze pp.: Romanowicza, Michal- 
skiego, Rewakowicza, Soleskiego i Stapińskiego*. 

Potem rozwinęła się krótka dyskusja nad 
przedmiotem. P. Wewiórski, notariusz z U- 
strzyk podnosił, że obecne rozzuchwalenie się reak- 
cji pochodzi ze zbytniej uległości ogółu wobec 
kliki konserwatywnej, a p. Obmiński, również 
notarjusz ze Starego Sącza. wyraził przekonanie, 
że stan wyjątkowy wobec możliwego zamachu sta- 
nu, miałby posłużyć dla przeprowadzenia ewentu- 
alnych wyborów do sejmu po myśli rządzącego 
stronnictwa. 

Na tem zakończono obrady, a zgromadzenie 
jednomyślnie przyjęło wymienione rezolucje i 
powołało do komitetu zaproponowanych oby- 
wateli. 

Przebieg zebrania, w którem wzięło udział 
około 100 zaproszonych, był, jak już na początku 
zaznaczyliśmy, wzorowo poważny i odznaczał się 
imponującym poprostu nastrojem. 

Z protestem tam podniesionym duchowo łą: 
czy się niezawodnie kraj cały, jak świadczą o tem 
listy nadesłane do komitetu z różnych okolic. Do 
tych, którzy prosili o usprawiedliwienie, że nie 
przybyli, mimo, iż godzą się zupełnie na akcję 
podjętą, należy p. Michał Konopiński, redaktor 
krakowskiej „Nowej Reformy“. 

Nadeszła też depesza do Rewakowicza od ks. 
Adama Sapiehy, w której tenże usprawie- 
wia chorobą swoją nieobecność. 


Kłopoty uczonego. 


Prof. Franciszek Piekosiński złożył godność 
członka krakowskiej akademji umiejętności. Co 
było powodem tak niezwykłego faktu, wyjaśni 
przedmowa uczonego prof. w zeszycie cen 


publikacji: „Herold polski*. 


m „Dwadzieścia pięć lat z okładem — pisze 
prof. Piekosiński — przysługiwałem się, ile mo- 
głem i umiałem najlepiej Akademji umiejętności 
w Krakowie, bądźto na polu naukowem, bądź na 
polu wydawnictw historycznych. I doczekałem się 
tego, że po takich dwudziestopięcioletnich uczci- 
wych wysługach taż akademja umiejętności w 
najkrytyczniejszej dla mnie chwili, odmówiła mi 
w czysto naukowej (a zatem nie osobistej) spra- 
wie wszelkiej pomocy, słowem osadziła mnie, jak 
się to mówi na lodzie. 

„„Będzie temu lat z górą dziesięć, jak napi- 
sałem rozprawę naukową.pod tytułem: © „O dyna- 
stycznem szlachty polskiej pochodzeniu“. 

„Komitet fundacji śp. Probusa Barczewskiego 
uzna! rozprawę tę za najlepsze dzieło historyczne 
poiskie z szeregu lat ostatnich i wypłacił mi na- 
grodę w kwocie przeszło 1000 zł. austr. wal. 
Otrzymawszy tę nagrodę, a będąc przytem starym 
kawalerem i nie mając dla nikogo zbijać pienię- 
dzy, pomyślałem sobie: skoro dostałeś pieniądze z 
funduszu naukowego, to powinieneś takowe zno- 
wu na cele naukowe obrócić! Nie słuszniejszego. 
Włożyłem więc owych 1000 zł. w kopertę, zam: 
knąłem w szufladzie w biurku i powiedziałem im: 
czekajcie cierpliwie. aż się dobra do użycia was 
nadarzy sposobność. 

„lTymczasem gdy te pieniądze spokojnie w 
biurku leżały, powołany zostałem na katedrę pra- 
wa polskiego w uniwersytecie Jagiellońskim. Pra- 
gnąc przedmiot ten, jak na to zasługuje, z całem 
zamiłowaniem traktować, przyszedłem przy wy- 
kładzie źródeł pośrednich do prawa polskiego do 
przekonania, że jednak nieodżałowaną jest szkodą, 
iż na uniwersytecie naszym żaden 2 profesorów 
nie wykłada nauk, dających poznawać źródła hi- 
storyczne, i że to, co tak świetnie rozpoczął Le- 
lewel, z jego zgonem zstąpiło do grobu, uważałem 
więc sobie za święty obowiązek, podjąć ne nowo 
tradycję śp. Lelewela i przy wykładzie źróde: »>ra- 
wa polskiego, szerzej traktować nauki dające po- 
znawąć źródła historyczne polskie, jak numizmatykę 
polską, heraldykę i sfragistykę. Szczególnie heral- 
dyka polska pochłaniała całą moją uwagę, gdy się 
z najstarszych pieczęci polskich, zwłaszcza szia- 
checkich, przekonałem, że heraldyka polska śre- 
dniowieczna, to świat inny, prawie nieznany, wy- 
magający bardzo a bardzo usilnych studjów. Zwró- 
ciem się więc przedewszystkiem do heraldyki pol- 
skiej, zwłaszcza średniowiecznej. 

„Tymczasem prof. Władysław  Łuszczkiewicz, 
znakomity badacz historji sztuki w dawnej Polsce, 
rozpocząwszy objazdy Królestwa Polskiego dla po: 
znania ważniejszych pomników sztuki średniowie- 
cznej, udzielił mi wiadomości, że na zwornikach 
sklepień kościołów średniowiecznych, na tablicach 
erekcyjnych, grobowcach i malowidłach ściennych 
-. spotykać się można na każdym kroku z herbami 
polskiemi średniowiecznemi. 

„Mając zwróconą na ten szczegół uwagę, u: 
prosiłem prof. Łuszezkiewicza, iżby przy najbliż- 
szej takiej wycieczce artystycznej. polecił jednemu 
z towarzyszących mu uczniów, by wszystkie na- 
potkane herby dla mnie przerysował. Prof. Łuszcz 
kiewicz uwzględnił chętnie moją prośbe a przy- 
wiezione dla mnie z wycieczki artystycznej herby, 
wykazały mnóstwo pięknych i niezwykle interesu- 
jących momentów. o jakich z dzieł naszych he- 
raldyczn:ch Żadnego zgoła nie można było mieć 
wyobrażenia. Było więc widocznem, że trzeba 
szczególnie staranną zwrócić uwagę na herby 
przedstawione w średniowiecznych pomnikach bu 
downictwa a zwłaszcza kościołach i klasztorach. 
Trudność wszelako polegała w tem, że od bada- 
cza historji sztuki nie można żądać. by każdy w 
ogóle napotykany herb przerysował, gdyż zabiera- 
łoby mu to wiele czasu, który na ważniejsze cele 
obrócić musł, a nadto rysowałby wiele herbów 
dobrze znanych i nie budzących żadnego interesu; 
z drugiej zaś strony nie istnieje w literaturze he- 
raldycznej polskiej żaden taki podręcznik, któryby 
ułatwiał odszukanie poszukiwanego herbu i mógł 
historyka sztuki objaśnić, czy herb, który ma przed 
sobą przedstawia jakie interesujące szczegóły lub 
też wyobraża formę powszechnie znaną. Było 
więc widocznem, że przedewszystkiem trzeba po- 
mśleć o wydaniu takiego Przewodnika  heraldy- 
cznego, w którymby się nietylko wszystkie znane 
herby polskie przerysowane znalazły, ale któryby 
zarazem udzielał wskazówek, jak odszukać herb, 
którego wizerunek ma się przed oczyma, lecz na- 
zwa jego nie jest znaną. 

„Mając owych 1000 zł. do dyspozycji, przej- 
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rzałem herbarz Niesieckiego, a przypuszczając, że 
w herbarzu tym wszystkie mniej więcej znane 
herby polskie się znajdują, przyszedłem do prze- 
konania, iż fundusz, jaki posiadam, na wydanie 
takiego Przewodnika wystarczyć winien. Jakoż 
zabrałem się natychiniast do pracy około Przewo- 
dnika, a równocześnie zarządziłem  przerysowanie 
herbów i przygotowanie cynkotypów. 

„Gwoli ostrożności, by czegoś nie pominąć, 
ogłosiłem w „Wiadomościach  numizmatycznych* 
zamiar wydania Przewodnika z prośbą, by wszy- 
scy, którzyby o jakich herbach szlacheckich pol- 
skich, Niesieckiemu nieznanych, wiadomość mieli, 
mnie takowej udzielić raczyli. 

„Że zaś jest jeszcze stosunkowo dość dobrych 
ludzi na świecie, więc zaczęto mi z różnych stron 
naszej ojczyzny nadsyłać rękopiśmienne herbarze, 
przez Niesieckiego niewyzyskane, a w nich znala- 
zły się setki herbów Niesieckiemu bądź zgoła nie- 
znanych, bądź też przezeń tylko niedokładnie opi- 
sanych. Nadto hr. Konstanty Przezdziecki i hr. 
Zygmunt Pusłowski otwarli mi życzliwie swoje ar- 
chiwa do naukowego użytku, w których się zno- 
wu znalszły setki pieczęci sygnetowych szla- 
checkich z różnych wieków, z herbami nieznane- 
mi. Pokazało się wnet, że herbów nieznanych Nie- 
sieckiemu jest co najmniej drugie tyle, co znanych, 
że wskutek tego koszta Przewodnika niemal się 
podwoją, źe przeto fundusz, jakim rozporządzałem, 
na ten cel nie starczy. Pokazało się zwłaszcza, że 
same cynkotypy herbów dy Przewodnika, których 
potrzeba przeszło 1000 kosztować będą około zł. 
1500, do czego doliczyć jeszcze potrzeba kilkaset 
zł. na koszta druku. 

„Gdy żądałem, by akademja umiejętności sa- 
ma podęła wydawnictwo Przewodnika heraldy- 
cznego, bo to jest rzecz naukowa iw zakres dzia: 
łania akademji wchodzi, otrzymałem stanowczo 
odmowną odpowiedź, a akademja zdecydowała się 
zaledwie na udzielenie mi subwencji w kwocie 
300 zł. Oczywiście tak drobna subwencja tam, 
gdzie potrzeba jeszcze było około 1300 zł. wystar: 
czyć nie mogła; ja zaś jako biedny profesor uni- 
wersytetu i to jeszcze przedmiotu nadobowiązko- 
wego, nie miałem żadnych źródeł, skądby ów 
brakujący fundusz zaczerpnąć. 

„Przedstawiłem więc akademji jeszcze nastę- 
pującą propozyc ę. Przewodnik heraldyczny, gdy 
wyjdzie, kosztować będzie w handlu księgarskim 
zł. 7 do 10. Sprzedam akademji 200 egzemplarzy 
po zniżonej cenie 2 zł. 50 ct. Tym sposobem zy- 
skam fundusz na dokończenie Przewodnika. zaś 
akademia tanim kosztem zł. 500, przyjdzie do po- 
siadania takiej liczby egzemplarzy bardzo użyte- 
cznej książki, jakiej potrzebuje do rozdania pomię- 
dzy swoich członków oraz instytucje, z któremi 
zostaje w stosunkach wzajemnej wymiany pu- 
blikacyj. 

„Otóż tę propozycię moją. będącą dla mnie 
ostatnią deską ratunku w moich naukowych usi. 
łowaniach. odrzuciła akademja w najbezwzglę- 
dniejszy sposób a limine. 

„Pociągnęło to zą sobą ten skutek. iż widząc 
moje naukowe usiłowania w dobrej sprawie z o- 
fiarą własnej pracy i własnych funduszów przed- 
siębrane, w iście niewytłómaczony sposób przez 
akademję lekceważone, napisałem do akademji lut, 
iż gdy widzę, że akademja umiejętności nie ma 
ochoty popierania moich naukowych usiłowań w 
ten sposób, iżby nauka polska odniosła stąd po- 
żytek, ja zaś na straty materjalne nie był narażo- 
ny, przeto członkostwo akademii nie przedstawia 
dla mnie żadnej zgoła wartości, więc godność 
członka akademii składam 

„ilo postąpienie, acz heroiczne, w niczem je- 
dnak nie polepszało doli samego „Przewodnika 
heraldycznego*. 

«Nie było innej drogi wyjścia, jak tylko zu- 
pełne zaniechanie wydania „Przewodnika herałdy- 
cznego*, tembardziej, gdy nadzieje moje, jakie po- 
kładaiem w wydawnictwie Herolda polskiego, że 
może z tego wydawnietwa wpłyną jakie, choćby 
drobne fundusze na Przewodnik, okazały się wo- 
bec bezprzykładnej obojętności naszej szlachty na 
to wydawnictwo zupełnie złudnemi, a ja zniewo- 
lony byłem nawet do tego wydawnictwa w ubie- 
głym roku kilkaset złr. z własnych funduszów do- 
łożyć. 

„Gdy tak nie widząc żadnej drogi wyjscia z 
mego iście rozpaczliwego położenia. siedziałem bez- 
ranny z założonemi rękami, czekając zmiłowania 
Bożego, otrzymuję niespodzianie list od mego dłu- 
goletniego najżyczliwszego przyjaciela, prot. Woj- 
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ciechowskiego ze Lwowa z doniesieniem, że ko- 


mitet fundacji śp. Franciszka Kochmana postano- 
wił przyznać mi nagrodę zł. 1000 z tejże funda- 
cji za wydawnictwa źródłowe do dziejów pol- 
skich. ` 4 

...Znalazł się więc fundusz i to fundusz hojny 
na dokończenie i wydanie. „Przewodnika heraldy- 
cznego. Gdyż tak, jak zrobiłem z nagrodą Bar- 
czewskiego, nie inaczej też postąpię sobie i z na- 
grodą Kochmana, jeno, że ją w całości na cele 
naukowe, a przedewszystkiem na wydanie „Prze- 
wodnika heraldycznego* i na „Herolda polskiego* 
obrócę. 

„Gorzkie zaś doświadczenie zrobione z Aka- 
demią umiejętności, posłuży mi za naukę, aby na 
przyszłość na własne jedynie siły liczyć I zawsze 
brać groblę wedle stawu. Nie wątpię też, że przy- 
słowie nasze „wyszedł jak Zabłocki na mydle*, 
brzmieć będzie odtąd poprawniej: „wyszedł jak 
Piekosiński na Akademji umiejętności krakow- 
skiej“... 


Listy z kraju. 


Rzeszów w sierpniu. (Stan wyjątkowy). Po- 
wietrze rzeszowskie przypomina duszność nieprze: 
wietrzonego składu np. mąki kościanej. Po zjeź- 
dzie delegatów towarzystw sokolskich i po nader 
udałem odsłonięciu pomnika Kościuszki, odbytym 
jeszcze w ciągu czerwca br., życie rzeszowskie 
ziewnęło i umarło. Za tę swoją bezdenną apatję 
uzyskało nagrodę w formie stanu wyjątkowego. 
W mieście, w którem podczas największego jar- 
marku można usnąć na środku rynku, w którem 
— rzec można z Heinem — psy wyją z żalu, że 
ich nie warto kopnąć, w którem wszelka myśl, 
zanim się urodzi, ginie już w samem poczęciu, utrą- 
cona przez falangę wygodnej biurokracji, zapro- 
wadzono stan wyjątkowy. W mieście spokój, w 
powiecie spokój, ami tu, ani w żadnej „wsi nie 
popełniono jakiegokolwiek czynu, uzasadniaijącego 
szerszą akcję represyjną, odsłonięcie pomnika Ko- 
ściuszki zgromadziło klkutysięczną armię ludu w 
mieście — a nawet jednej szyby nie zbito — na- 
tomiast w gruzy rozsypała się soc alistyczna „Siła“ 
pozbawiona eteru agitacyjnego, skonsygnowano 
partję robotniczą w konserwatywną „Przyjaźń, u- 
brano tych przyjaźniaków w ładne czapki (oczy- 
wiście z piórkieiu). zaniechano wydawnictwa „Ku- 
rera rzeszowskiego”, z którego szpalt wyglądały 
czasem retminiscencje z narodzin stronnictwa lu- 
dowego, uspionego  arcydzielnie mieszczańską 
„Gwiazdą“, zdawałoby się, że cała społeczność tu: 
tejsza zasłużyła za lojalność na ordery, tymczasem 
nastąpiło rozczarowanie i splendor rządowego u- 
znania zastąpiło ukrojenie praw zasadniczych. I 
dokąd to właściwie ma trwać jeszcze! My nie 
chcemy, by stan wyjątkowy przeradzał się w Stan 
normalny, protestujemy przeciw niemu 1 choć pa 
myśli odwiecznego lenistwa, nie możemy zdobyć 
się na wyraz publiczny, powszechny tego protestu, 
przecież mamy go zawsze na ustach i ząwsze po- 
wtarzamy przed sobą: „to dłużej trwać nie mote“, 

Dla wygody starostwa, dla fantazji hr. Tar- 
nowskiego, dla przewidzeń niektórych Żydów ab- 
solulnie niczem nie uzasadnionych, nie możemy 
stać się półobywa:elami, nie możemy dźwigać na 
sobie ciężaru przepisów wyjątkowych. 

Ze strzyżowskiego powiatu nie ma żadnych 
niepokojących wieści. Aresztowanych dwie trzecie 
uwolniono. Rzeszowski sąd obwodowy, który w o- 
sobach hofrata p. Łukaszewskiego i p. Homolacsa 
uzyskał znakomite prezydjum, załatwi się zreszią z 
sprawami sirzyżowskimi bardzo prędko. 

Tutejsze Towarzystwo „Sokół* po szeregu lat 
zabiera się do wykończeaiu fasady swego budynku, 
co powitano z powszechnym zapałem. 

Zresztą tego „chleba powszedniego” z Rze- 
szowa byłoby znacznie więcej: na razie jednak 
rozchodzi się przedewszystkiem i za każdą cenę o 
zniesienie stanu wyjątkowego. (X). 


KRONIKA. 


Pracuj uczciwie — znajdziesz opiekę. Insty- 
tucje państwowe zatrudniające ludzi pracy powinny przo- 
dować w spełnieniu obowiązków upieki nad personalem 
poświęcającym pracę swą i zdrowie owym instytucjom. 
Tym czasem tak się często nie dzieje a dowodem tego 
dola robotnika kolejowego Józefa Łosia. Przez 12 lat 
pełnił on przy kolei państwowej na stacji Olszanica służ- 
bę robotnika stacyjnego czyli szybera i potrącano mu Z 


płacy na kasę chorych a zapewne i na kasę ubezpieczeń 
od wypadków. 

W roku 189/ spotkało go nieszczęście, iż gdy za. 
świecał lampę na stacyi, „spadł z drabiny wskutek zła- 
mania się spruchniałego szczebla, a upadek jego był tak 
fatalny, iż krew uszami i nosem mu wytrysła Po prze- 
byciu choroby był już niezdolny do służby, jakoż stra- 
cił ją od dnia owego wypadku a ani pomocy lekarskiej 
ani jakiegokolwiek zaopatrzenia czy z dyrekcji kolei, 
czy z kasy chorych lub ubezpieczeń nie dostał. 1 

Od 9 miesięcy silnie na zdrowiu sterany na ma przy- 
tułek z żoną i dwojgiem dzieci w kostnicy gminnej w 
Ukbercach a żyje z rodziną kartoflami od czasu do czasu 
przez litościwych ludzi mu znoszonemi. 


Nowe kółka rolnicze zawiązano w Frysztaku 
pow. strzyżowski, w Paczółtowicach pow. chrzanowski, 
w Czyszkach pow. samboraki, w Myczkowcach pow Lisko, 
w Cieczynie pow. strzyżowski, w Strzyżowie pow. wa- 
dowicki. Razem jest dotychczas kółek rolniczych 1335. 

Ślub p. Adolfa Nechaya adjunkta sąd. z panną 
Mieczysławą Zbrożkówną, odędzie się w Rudkach 20 bm. 

Zmarli. Ambroży Halicki nauczycial ludowy przy 
H klasowej szkole męzkiej w Kutach nad Czeremoszem, 
umar? tamże nagle (na udar sercowy) w 43 r. życia, 
a 22 roku służby. s 


Z armji. Porucznik 6 bat. pion. Emil Rohn przy- 
dzielony do dyrekcji inżyn. w Krakuwie, dalej przydzie- 
leni porucznicy Jul. Teuschert, Alojzy Prochaska i Kurt 
Hermann do dyr. inż. w Krakowie, a porucznicy Karol 
Schwandl, Wilh. Techaczek, Ludw. Kralik i podpor. Adolf 
Steif do dyr. inż, w Przemyślu. Starszy lekarz Jarosław 
Waeinerl przydzielony do szpit. garn. we Lwowie. Prze- 
niesiony porucznik Emil Raabl z 80 pp. do szkoły ka- 
deckiej w Königsfeld, kapitan Julian Kohler z szkoły 
kad. w Königsfeld do 20 pp., a porucznik Wład. Ada- 
miezka z tejże szkoły do 80 pp. Kapitan Dominik Mar- 
winkiewicz z szkoły kad. w Temeszwarze do 32 pp., 
porucznicy Edw. Blaha z 9 pp. do szkoły kadeckiej w 
Liebenau a Józ. Lahota z szkoły kad. w Strass do 20 
pp., kap. Gust. Braun z wojsk. szkoły realnej do 59 
pp., kapitan Ferd. Kosak z terezjańskiej akademji wojsk. 
do dyr. inż. w Przemyślu. Do szkoły kadeckiaj w Pra- 
dze przeniesiony porucznik Franc. Mach z 80 pp., do 
szkoły kad. w Kónigsfald porucznik Edw. Slawik z 15 
pp. do szkoły kadeckiej w Temeszwarze porucznik Aleks. 
Paszkiewicz z 80 pp., do szkoły kadeckiej w Marburgu 
porucznik Jan Bachrach z 77 pp., do szkoły kad. w Strass 
porucznik Wacław Mladek z 58 pp., do art. szkoły kad. 
kapitan Jul. Chrzanowski z 10) art., do wojsk. szkoły 
realnej w Fischau porucznik Kar. Hołyński z 05 pp., 
porucznik rezerw. Ign. Postolski z szkoły kad. w Pra- 
dze, do 10 bat. pion. podpor. Józef Busija z 80 pp. 
przeniesiony do składu umundur. w Bernie. Kapela- 
nem wojskowym w rezerwie zamianowany Aleks. Kore- 
miec w Trembowli. 


PROC WSE © O. 


Wyspa Portorico, na którą władze amery- 
kańskie przenoszą obecnie punkt ciężkości działań 
wojennych, jest drugą wielką posiadłością hiszpań- 
ską w Indjach Zachodnich. W r. 1867 i 1868 na 
wyspie tej wrzał ruch powstańczy, mający na celu 
uwolnienie Portorica od przewagi hiszpańskiej; 
wówczas już junta w Stanach Zjednoczonych u- 
dzielała powstańcom pomocy. Portorico leży o 
500 prawie mił ang. bliżej od Hiszpanji, niż Ku- 
ba, co jest szczegółem ważnym dla spraw zarządu 
i stosunków handlowych. Amerykanie rzadko mają 
z nią stosunki; jedynie amerykańska droga mor- 
ska z Nowego Jorku do Wenezueli prowadzi przez 
przesmyk Mona. dzielący Portorico ad Haiti. Wa- 
runki aklimatyzacyjne dla europejczyków są tu 
daleko korzystniejsze, niż na Kubie. Przedewszy- 
stkiem żółta febra nie jest tu stałą, a nadto w 
niektórych dolinach górskich udają się europejskie 
gatunki zbóż, obok trzciny cukrowej, kawy, tyto- 
niu, bananów, ryżu 1 kukurydzy. Warunki pobytu 
europejczyka na Portorico nie wymagają w przy- 
byszach żelaznego organizmu i niesłychanej od- 
porności na choroby gorączkowe. To też mie- 
szkańcy nazywają wyspę „zielonym bukietem* 
krain podrównikowych. 

Przyroda wybrzeży Portorico różni się zna- 
eznie od przyrody brzegów Kuby. Brzegi są prze- 
ważnie dostępne, otoczone, według badań geogra- 
fa Emila Deckerta, pierścieniami ław koralowych, 
które jednak nie przybierają kształtów tak wybi- 
tnie falistych, jak na Kubie Odpowiedniemi do 
uprawy zbóż są okolice San Juan - na wybrzeżu 
„północnem, Mayaguez na zachodnim i Guanica na 
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południowem. Portów nie ma Portorico dobrych. 
Nawet pod Ponce i Arecibo,. gdzie ogniskuje się 
cały bandel produktami wyspy, okręty i nie mają 
odpowiedniego schronienia. W wielu punktach 
czynią wybrzeża wyspy niedostępnemi rafy kora- 
lowe i ławy piaszczyste. Ułatwia to obronę wyspy 
w pewnych punktach. Portorico ma 9.314 mil 
kwadratowych przestrzeni. Największa długość wy- 
spy wynosi 180, "ajwiększa szerokość 60 kilome- 
trów. Utrzymanie władzy na Portorico jest ła- 
twiejsze, niż na Kubie, wyspa bowiem nie me 
prawie niedostępnych dla wojska regularnego 
pasm górzystych, w których oddziały powstańcze 
bezpieczne znajdują schronienie. Ludność wyspy 
jest zamożna.- Dobrobyt jej nie zależy wyłącznie 
od plantowania cukru, jak na innych wyspach 
Antylskich. Wywóz wynosi tylko piątą część wy- 
wozu Kuby. . 

S'osunek rasowy ludności jest mniej więcej 
ten sam, co na Kubie. W połowie bieżącego Stu- 
lecia murzyni i mulaci stanowili większość na 
Portorico, w ostatnich jednak lat dziesiątkach 
większość przeważyla się na stronę białych, przy- 
byłych przeważnie ‚z Hiszpanji. Europejczyków 
nie-hiszpanów liczy Portorico około 10.000, w tem 
', Niemców. Pomiędzy białymi, a kreolami panu- 
ja tu, jak na Kubie niechęć, która jednak nie 
przybiera rozmiarów nadzwyczajnych ze względu 
na większy dobrobyt ogólny i brak współzawo- 
dnietwa handlowego i rolniczego. 


„Llędramy Kuriera Lwowskiego. 


Poznań 15. sierpnia. W sobotę przepłynąć 
chciał poddany rosyjski przez rzekę Prosnę. Ob- 
jezdczyk rosyjski strzelał za nim i zastrzelił Strzy- 
kalę na terytorjam niemieckiem. 

Wiadeń 15. sierpnia. Wczoraj rano o godz 6. na- 
stąpiło zderzenie pomiędzy stacjami Baumgarten i 
Hitteldorf, (pod Wiedniem). Zderzył się pociąg osobo- 
wy kolei państwowej z pociągiem osobowym wiedeńskiej 
kolei miejskiej. Skaleczonych 10 pasażerów i 4 funkcjo- 
narjuszów kolejowych. Maszyna z tendrem pociągu i 
ostatni wagon drugiego pociągu, wykoleiły się. Między 
innymi  skaleczona Marja Twardowska, zamieszkała w 
śródmieściu  Śchillerplatz 3. 7 wagonów zniszczonych. 
Zderzenie nastąpiło z powodu nieuwzględnienia sygnału. 
Przyaresztowany prowadzący lokomotywę. 

Wiedeń 15. sierpnia. Donoszą, że w Ischlu ważne 
narady się odbywają. Konferencja cesarza z ministrami, 
węglerskiem, austrjackiem i współnymi ministrami trwają 
już 2 dni i dziś kontynuowane będą dalej. Opowiadają, 
że nie ma więcej mowy o planach zamachowych. Banffy 
obawiał się, że zamach stanu w Austrji oddziała na 
Węgry — także i Gołuchowski ma być przeciwnym za- 
machowi stanu, a to ze względu stanowiska Austrji na 
zewnątrz. 

Cylea 15. sierpia. Wezoraj odbyła się tu uroczy- 
stość jubileuszowa poświęcenia chorągwi słowiańskiego 
stowarzyszenie  spiewackiego w Cylei. Po uroczystości, 
gdy pochód słoweńców opuszczał kościół, studenci nie- 
mieccy zaczęli gwizdać i piszczeć. Przyszło do bójki 
pomiędzy niemcami, a słoweńcami, która przybrała gro- 
źny charakter. Policja przywróciła porządek, 

Praga 15. sierpnia. „Katolicke Listy“ dono- 
szą, że kardynał Schoenborn ' planuje wielkie re- 
formy w nauce religji, które mają wkrótce zostać 
urzeczywistnione. 

„Narodni Listy“ donoszą, Że cesarzowi przed- 
łożono 2 plany co do rozwiązania przesilenia. De- 
cyzją leży teraz w ręku cesarza. 

ischl 15. sierpnia. Wczoraj rano przybyli tu 
ministrowie wspólni Gołuchowski i Kallay, nastę- 
pnie ministrowie austr. Kaizl i Baernreither. Banffy 
konferował natuchmiast po przybyciu z Kalłay'em, 
a o g. 10 przyjmował cesarz Bantlyego na posłu- 
chamiu nadzwyczajnem. Popołudniu odbyły się kon- 
fereneje między obecnymi ministrami a Banffym. 
Po Banfiym przyjmował cesarz Thuna. Popołudniu 
byli wszyscy ministrowie na obiedzie cesarskim. Mi- 
nistrowie dziś jeszeze pozostaną w Ischlu, odbędą 
się jeszcze konferencje ministerjalne, poczem mini- 
strowie przyjęci zostaną przez cesarza. Oczekują 
dziś jeszcze decyzji cesarskiej. Pokazuje się, że ce- 
sarz kazał telegrafować po Gołuchowskiego, Kaizla 
i Baerpreithera. 

Budapeszt 15. sierpnia. W sferach polity- 
cznych sądzą, że prędzej zniosą rozporządzenia ję- 
zykowe (?) celem umożliwienia w parlamencie 
austrjakim ugody — aniżeliby Węgrzy zgodzili się 
na nowe prowizorjum ugodowe. 


Papież odprawił wczoraj 


Rzym 15. sierpnia. 
mszę i przyjmował przybyłych. Stan jego zdrowia 
się polepszył. 

Amsterdam. 15. sierpnia. 
czne uchwaliło wywołanie ruchu antidynastycznego z 0- 


Stronnictwo socjalisty- 


kazji uroczystości koronacyjnej. Stronnictwo to urządza 
we wszystkich miastach mitingi protestujące.  Obawiają 
się rozruchów. Władze przerwały skutkiem trwania strej- 
ków dekorację miasta. . Prawdopodobnie skutkiem tych 
awantur, królowa Wilhelmina natychmiast po uroczysto» 
ści koronacyjnej opuści stolicę. 

Paryż 15. sierpnia Pod Beuviliiers wykoleił 
się pociąg paryski, 7 osób zabitych, 41 pokalecze- 
nych. Minister robót publicznych udał się natych- 
miast na miejsce katastrofy. Zderzenie się było 
okropno. Wiele wagonów zniszczonych. 3 kobiety 
pokaleczone zmarły. Wszyscy pokaleczeni z wyjąt- 
kiem dwóch osób pochodzą z Paryża. 

Stambuł 15. sierpnia. Bułgarski ajent dyplo- 
matyczny Markow wręczył porcie energiczną notę 
co do sporu granicznego w Tatarkoi — żądając 
uregulowania sprawy dziesięciny i innych kwestyj. 


s i ja I 
Wojna hiszpańsko - amerykańska, 

Waszyngton 15. sierpnia. Parowiec „Austra- 
lian“ odszedł wczoraj do Manili z wiadomością, 
że kroki nieprzyjacielskie wstrzymane zostały. 

Waszyngton 15. sierpnia, Amerykańscy komendan- 
ci okrętów otrzymali rozkaz natychmiastowego wstrzy: 
mania kroków nieprzyjacielskich, co się też stało. Za- 
wiadomiono też o podpisaniu protokołu pokojowego wszy- 
stkich kubańskich przewódców powstania. Przewódcę po: 
wstańców (Gomeza uznano jako naczelnego komendanta. 
Admirał Cerwera odwidzaż wczoraj jeńców hiszpańskich 
w Portsmouth — amerykanie pozdrowili go entuzjasty- 
cznie, setki ludzi przeciskało się do niego, aby mu rękę 
uścisnąć. Cerwera wygłosił mowę do jeńców i był na o- 
biedzie u jenerała Carpentera. 

Madryt 15. sierpnia. Dziennik republikański 
„Paio* pojawił się w obwódkach żałobnych i wy: 
wodzi, że Hiszpanja spada teraz do szeregu trze: 
ciorzędnych państw. Inne pisma zapatrują się także 
bardzo pessymistycznie na położenie Hiszpanii. 

Madryt 15. sierpnia. Rząd zakomunikował 
wczoraj wieczorem  generaigubernatorom Kuby, 
Portorica i na Filipinach instrukcje celem wyko- 
nania warunków protokolu pokoju i przygotowa= 
nia wojskowej ewakuacji, wysłano im także in- 
strukcje na wypadek, gdyby powstańcy nie chcieli 
się przyłączyć do zawieszenia broni. 


NADESŁANE. 


Jako korzystną lokacyę kapitałów 
polecamy 


Listy zastawne Tow, kred. ziemskiego 
Listy zastawne Banku krajowego 
Listy zastawne banku hipotecznego 


SOKAL 1 LILIEN 


Dom bankowy 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy 
tną pocztą bez doliczenia prowizji. 


i kantor wymiany we Lwowie 
odwro= 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. J. Hescheles ** "ag * na 


klinikach 
prot. Neumanna, Kaposiego 1 Langa, 
ord. ul. Kopernika 25, od 10—12 i 3—5 popoł. 


WSZELKIE KUPONY 
wylosowane papiery wartościowe 


wypłaca 
bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


'e. k. uprzyw. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


Kantor wymiany i'oddział depozytowy prze- 
niesiony od 1. listopada do lokalu parterowego 
w gmachu bankowym. 


z- Jedyna niezawodna 


= TAUCJZNA 


SZCZURY | MYSZY 


dla ludzi i zwierząt domowych 
nieszkodliwa. 


Wyseła w puszkach po 30 — 60 ct. 11 zr. 
za zaliczką 


JAN MICHNIK 
W BOCHNI. 


Składy w POR i drogueryzch. 
05 GDYSYCDO DOG UABGOGŁDPGDDW CYL ODWEWZA 
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KOŁOKOLI 


!!! Największa w kraju!!! 
HS” fabryka gipsu GU 
mrarskiego, sztnkatorskiego, alabastrowego Í nawozowego 
HELENY BRÓMILSKIEJ. 


Według analiz, wykonanych w laboratorjaum 
technologii chemicznej Politechniki lwowskiej za- 
wiera gips z Kolokolina 


przeszło 99'/, czystego gipsu. 


Gá Roczna produkcja 
600 wagonów LJ 


5 


e 


Roczna produkcja 
600 wagonow LL) 


PYT NENSCZETY EJ PLAZE LA 
W AAAS 


Zamówienia przyjmuje Jan Bromilski we Lwo- 
wie, 


Grand Hotel. 


PRARAN PR. 
OWwwwwGw w Y Y YYYY VUY 


L. 905/98. s 
M onkurs. 


Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Jarosławiu) 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę : 


sekretarza z płacą 700 złr. w. a. rocznie 


) 
KURJER LWOWSKI Z DNIA 15. SIERPNIA 1898. 


640606800 


kasjera 4S0 | > 
i kontrolora 480 „, 5 


Podania na każdą z tych posad, poparte dowodami 
ukończonego 24 roku życia, obywatelstwa austrjackiego, 
znajomości manipulacji biurowej, dotychczasowego zajęcia | 
i nienagannego prowadzenia się, wnieść należy do podpisa- 
nego Zarządu najdalej do dnia 81. „sierpnia br. 

Do uzyskania posady kasjera i kontrolora wymagana, 
jest kaucja 200 złr. w. a. w gotówce lub w papierach war- 
tościowych. 


Zarząd powiatowej Kasy dla chorych. 
Jarosław 11. sierpnia 1898. 


» 


n » 


Przewodniczący: 


Rohm m. p. 
Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. K. Ministerstwa handlu, 


Fabryka Asfalłu 


Szeligi-Łyszkiewicza inżyniera 
we Lwowie, ul. św. Marcina Nr. 29, poleca 
asfalt w goracym stanie 


do izolowania fundamentów ; 


TEKTURĘ OGNIOTRWAŁĄ 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów [7] od złr, 2 do złr. 3.50: 
ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
Lak, asfalt świecący, Smołę angielską bezwonną do 
ko! nserwacji dachów tenkturowych, żelaza | drzewa; 
Fabraky osusza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w bu- 


downictwie środkiem 
najbardziej zawilgocone ściany w pomieszkaniach. 


Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów 


a 


tekturą oraz reperacye tychże. Metr [] po 45 do 75 ct. Długoietnią 
trwałość poręcza się, 


Fortepian zupełnie nowy, 


X Lokal na sklep i pomieszkanie 


berg & Kreyser jest lokal ten składający się z dwóch 


Majątek ziemski 


w powiecie horodeńskim poło- 
Żony, 390 morgów najlepszej 
ornej gleby, budynki w stanie 


% Z powodu zwinięcia domu bankowego Schellen- 


pokoi o dwóch wchodach, jakoteż całe pierwsze pię- 
tro dogodne dla banku lub innej instytucji finansowej 
od 1. października br do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość na miejscu pl. Halicki 1. 1. 


0000600€00095606050000 
Majętność Trzebuska 


poczta Sokołów pod Rzeszowem 
ma browar zupelnie odnowiony od 15. 
listopada b. r. na kilkanaście lat do 
wydzierżawienia. 
Bliższe warunki poda kancelarja tej majętności. 


€©00660666600500600060000 


Lep. Eà “M Wolno posady 


Eaa TI 


papier i trucizna; 
na muchy i 


f 


dobrym ma sprzedaż. Bliż- 
sza wiadomość w kancelarj} 
adw. dra Haczewskiego w Ko- 
łomyi. 

EEEE" o a OT 
Ho" do szycla Singera czółenko - 

we i obrączkowe (Ringsoh if) 
z pierwszorzednych fabryk, najdolsład- 


niej uregulowane, poleca Jan Lauruk 
(przedtem l. Gardolihski) Lwów ulica 


Halicka f. * 1536 
poszukuje się pożyczki na hipotekę 

do 1000 złr. Wiadomośc: Złoczów 
dom Markiewicza. 4513 


| okajski koniak wyborny, duża fla- 
Szka 1-50, poleca handel Bodnara 
ul. Akademicka 22. Tylko w "moim 
handlu knpowany, ręczę za dobroć. 
2942 


MAfanny dlugie po zł. 12— 


W poleca 
Bourdon, Jagiellońska 2. 


3425 


poleca aktad e Juliana Zimmera je donne de cours et conversation 
O. T. WINKLERA SYN Z w Samborze poszukuje zdolnego gani „Maitre de francais“ rua 
Lwów, Rynek z8. sybjekta. fla) oe sa OO 


Ai nz 


C szukuje ucznia do praktyki z u 
kończoną 4 klasą szkoły wydziałowej 


3498 
A 


pteka w Zborowie poszukuje magi- 
stra i praktykanta. 3528 


$ PRACOWNIA 3 
mechaniczno-artystyczna 
ślusarska 


Józefa JaasieNicza  prosezeowych 


Lwów się tylko fachowi. 5541 


ukiernia Zachariasa w Samborze po- 


omocnik handlowy znajdzie zaraz 
w handlu towarów 
śraiiszgowych Antoniego Endersa we 
Lwowie, Rynek 26. Oferować zechcą 


M kuracyjny a la Malaga duża 
szampanówka l złr. poleca handel 
Bodnara, Akademicka 22. 2943 


Mazni do strzyżenia włosów i 

brody poleca Jan Lauruk, nożo- 

niwk. Lwów ul. Halicka 6. 1535 
O EE o D wawa 


| Wspierajmy przemysł kraj Owy. 


ul. Chorążczyzny l. 


wykonywa wszelkie ro- 
boty w zakres artysty- 
czno-ślusarski woho- 
dzące, jako to: latar- 
nie ozdobne, kraty do | 

okien, galerje itp. 


ęoszukuję magistra od połowy Bier 


lerhand, aptekarz w Wiśniowczyku. 
3536 


Urz pocztowy w Myślenicach po 
szukuje ekspedytora lub espedy 


IE 


nymi warunkami; rutynowani mają, 
jakoteż posiada %5 pierwszeństwo. :b56 
rowerów 
specjalny warstat naprawy rower Palacz 
po cenach umiarkowanych. 


zdolny, egzamiaowany, z chiubne- 
mi świadectwami dostanie zaraz 
umieszczenie w fabryce maszyn i 
odlewalni żelaza przedtem M. Dorn- 
wald w Przemyślu. 


Wy) Dorne 


WINA WĘGIERSKIE 


białe i czerwone je 
umiejętnie konserwowane ||| 
iw butelkach po et. 50, soina 


czeń z ukończoną 
70, S0 i 1 złr. — poleca słową, obeznany 


J normalną, zostanie 
nauki introligatorskiej 
Klemensa Fedunia Akademicka 1. 
we Lwowie. 


przyjęty do 


Poszukują posady 


szkołą przemy 
z zasadami 


pnia du połowy września Wł, Al- 


torki jako drugiej siły, pod korzyst-| 


M z ukończoną czwartą klasą | - 


w Zakładzie 
b 


bn- 


pów ks, Koaga 


na bieliznę damska i męską bar | 
dzo zdrowe i przyjemne w noszeniu, 
ponieważ utrzymuje powierzch nię; 

ciała zawsze suchą 
| Pierwsza fabryka wyrobów tkac ' 
kich „Nad Prutem* 


Eugeniusza Faara i Spółki, 
w Zabłotowie. 


Ceny fabryczne. — Wzory na żą- 
danie darmo i z 


mm" WE 
gee w EN karnych Dr. Mie- 

czysław Jabłoński orw'rzył karce- 
larję Jagielicńska 13. od godziny dej 


do 2- lo 2-giej. 


) Fźrzyinuje się uczniow niższego pe 
M mnazjum na całe utrzymanie, wraz 
z nauką i dozorem. Winrunki hardzo 
przystępne. Ulica Zielora i. 5. 8354% 


QAQOSCGOGDGR 


NE nędza. Staruszka "0. 
letnia, wdowa 70 nauczycielu lu 


NME : n| dowym, bez pensji, mająca córkp 
, ;balterji i rysawnictwem, poszukuje) . EC 
firma az Bo zajęcia. Ponte raii. ciężng men E Mtuciwyśh a, 
r LA.S.L 84 5516 dzi o pomoc na zapłacenie pomieszka- 
JAŃ MUSZY ŃSKI "Wala "U A nia. Klementyna Mrozowska, nl. Pi- 
tóra ze starszych pań, mająca, roz«| jarów 50. 3100 
Lwów, Rynek 40. K ległe stosunki, zechciałaby się za- 
== e a retinon unią wią. QQ QOGOOOOO 
Typografia z kancznłko-|łaskawe zgłoszenia: K. N. poste re | noaee wre 
wemi czcionkami |5nie Lwów. 3639 


0 


nadająca się do wszelkich lekkich ro 


bót, poczawszy od lzłr i wyżej. Stam- do zarządu domu wdowca lub księ- 


pile metalowe i kauczukowe herby. Ee Colam 3543 
monogramy, stampiliowe marki, sztance, 1 z n=; 
tablice lane, grawirowane i inne, u- N wą : 
skutecznia jak najtaniej i nastaranniej auka U 
artystyczny rytowniczy zakład poszukuje nauczycielki do dwóch u- 


A. Zigmanna 
Lwów ul. S$ykstuska 1. 14. 


Zamówienia z prowincji załatwia od- 
wrotną pocztą. 


1. września, wymagane są przedmioty 


M. Błocki w 
Jezierzany dworzec. 
3528 


Zgłoszenia pod adresą : 
bertnikach o. p. 


+ aA A PA 


DROBNE OGŁOSZENIA Lorone emesene — i 


A rezent dla P. T. amatora zwierząt. 
po, 1, ct. od wyrazu. 
TEPEE CASH Y FR TECT 


Administracja gr. kat. dóbr metro- 
politalnych pl. 
Kupno i sprzedaż 
1WCTREERE "R PPE CB 


podręcznik pocztowy polski sprzedaje 
a po Z złr. urząd pocztowy Łąka, 


Pa 


iform sądowy zaraz do sprzedania, 
na 4, II. piętro, drzwi 8. 


Rozmaitości 


Wiadomość: Jawecka Lwów, Błon- Bryndza świeża 


3610 górska doskonała 
krzy yżowy — nie nustępująca węgierskiej 5-kilowa 


faska 2 zł. 28. 


E z powodu nagłego wyjazdu w ce- 


|soba intel'gentna poszukuje miejsca 


dza. Wiadomość „Praca“ poste restante 


czennic z 1V. i VL klasy od dnia 


szkolne a gřównie język niemiecki. 


św. Jura l 5, daje 
na własność niedźwiedzia zaraz. 3538 


Mieszkania i sklepy $ 

* aaia ATE EAA V ia PELDE S + 
3 pokoje jeden frontowy i kuchnia 
[l. piętro, Czarnieckiego 26. 8%90 


pokoje kawalerskie umeblowane z po~ 
ściela, także dziennie. Łyczakowska 


l 15. 3518 
NU z mieszk aniem, Łyczakowska. 
a 3518 


AED oe 24. 2 pokoje um ebłow śne' 
1 pokój, nyża i kuchnia. 3520 


Poszukuję pomieszkania ze 7] pokoi, 
© przedpokoju kuchni, pokoju dla. 
służby, z trzema wchodami. bliska 
centrum miasta od l. października br.. 
Dr Fryderyk Kratter, adwokat krajo- 


wy, ul. Szopena l. 7. 3523 
Batorego 24. 3 pokoje i kuchnia. 
3544 


Ie SW 5. II. piętro 2 pokoje z ku 
chnią zaraz do najęcia. 3491 
jesiellofska 12. zaraz do wynajęcia 

na l. piętrze pięć pokoi z balkonem, 
z trzema wchodami, z kuchnią i przy” 
należytościami i pokój kawalerski u- 
meblowany z pościelą i usługą. 3492 


nie 450 zł. do sprzedania, przy ulicy Dyórzh, sips 2 yin Brzeża niy. 3 pokoje, nyża, kuchnia. Mochnac- 
Marka l. 10 na parterze. 3537 kiego 30. 3544 
Wydawca, redaktor naczelny i odpowiedzialny: Henryk Rewakowicz. Czcionkami „Drukarni Polskiej" we Lwowie — Pasaż Hausmana. 


